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POLACY! 


U Rozm fie wolnym Polakiem, 

Bratem Wafzym; i pod tym flod- 
kim imieniem żyłem z Wami na 
iedney ziemi przez niemały czalu 
przeciąg. Los niefzczęśliwy , do 
którego zaftarzały nierzad , domo- 
we kiótuie, fłabość fit Kraiowych, 
i prywata zaltepuigca mieyfce Do- 
bra powizechnego , po ftopniach do- 
prowadziły Rzeczpofpolita, roz 
dzielił mnie od -Was, od kochaney 
Qyczyzny moiey, i wprzągł wraz 
z całą Prowincyg niegdyś naylu- 
dnieyfzą i naybogatíza Narodu Pol. 
fkiego , w iarzmo obcego Mocarftwa: 
Lat ośmnaście miia, iak go dźwi- 
gam. Lat ośmnaście atoli nie po- 
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trafiły zgafić we mnie przywigza- 
nia do Kraiu Oyców moich. Za- 
wíze o nim myślę. Zawfze mu ży 
czę dobrze. W teraZnieyfzym ofo- 
bliwie czafie naywiecey trofkliwy ie- 
ftem o Was Polacy , czyli zoftanies 
cie w nierządzie ? iak dotąd byli- 
Scie; czyli tez korzyítaiac z po» 
myślney pory , którą dla Was zrzą- 
dziła Opatrzność , odrodzicie fie w 
Rzeczpofpolitg rządną i kwitnącą ? 
czyli pobielicie tylko z wierzchu 
gmach ten do upadku nachylony 2 
czyli też z fundamentów podnieść 
go zechcecie? To, cokolwiek po- 
ftanowiliście u fiebie w przeciągu 
dwóch blifko lat, a poftanowiliście 
bardzo mało , i toiefzcze nie wízy- 
ftko dokończone , niczym nie ieft ; 
jeżeli nie poprawicie Formy Rządu. 
Ani fto tyfięcy Woyfka , którego po- 
trzebe kiedyZtedy uznaliscie dla o- 
brony Wafzey , ani Podatki dobro- 
wolnie ofiarowane, od których przed- 
tym chronił fię ftan Szlachecki, nie 
za- 
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eppewnią na dalfzy czas lofu Wa- 
fzego , ieZeli ftalego i dobrego Rzą- 
du nie ugruntuiecie na zawíze. Dzi» 
wno mi ieft nawet, czemu na fam 
koniec Obrad Wafzych odłożyliście 
poprawę Rządu? iak gdyby umy- 
Slnie chcieliście czekać . na fkoia- 
rzenie pokoiu między Woiuigcemi 
Sąfiadami, który Waszym intere- 
fom mniey {przyiaé może niżeli 
oscienna Woyna. Alians z iednym 
Sąfiadem zawarty ufpił Was pado- 
bno. Lecz pamiętaycie na to, że 
interes wiąże poipolicie Przymie- 
rza, interes ie rozwiezuie. Poli- 
tyka Gabinetów zwykła zawíze kal. 
kulować, do iakiego punktu można 
fpodziewać fię korzyści, lub ftraty 
z każdego Alianfu. Jedna okoli. 
czność , iedna chwila odmienić wizy» 
ftko może. To prawda, Ze pomir 
mo użytego lekarftwa Konfęderacyi 
pa Seymie tereZnieyfzym , długię 
fpory między Wami, i próżne de. 
klamacye naywięcey zabrały Wam 
cza- 
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ezafu, tak dalece, iż ani więkfzość 
nawet głofów nie wiele pomogła do 
czynnych Selsyi. Trzeba było pier- 
wey wielką odprawić walkę miedzy 
różnie myślącemi Synami Oyczy- 
zny. Lubo i ci nawet łączyli fie 
razem z drugiemi w tym wizyftkim, 
gdzie tylko fzło o iftotne dobro 
Kraiu. Nanic tak iednomyślnie nie 
zgodziliście fie, iak 'na fio tyfiecy 
Woyfka, i na Podatek w ogólności, 
Lecz kiedy odwalony iuż ieft kamień 
nieufności, który przedzielal ferca 
Wafze, kiedy wzigw[zy fie za rece 
zdaiecie fig teraz tchnąć iednym du- 
chem , poświęćciefz te refzte czafu 
na udolkonalenie dzieła nayzbawien- 
nieyfzego dla Oyczyzny. Przewi- 
duię ia, Że chcąc poprawić Rząd, 
trzeba walczyć Wam iefzcze z za- 
ftarzałym przelądem , z interefsem 
prywatnym i z niewiadomością. Za- 
czniycie tylko od tey naypierwfzey 
poprawy, abyście Rząd układali po- 
rządnie , a zwyciężycie przefzkody 
Tan | po- 
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porządkiem , ftałością , i miłością 
Oyczyzny. Każdy może i powinien 
otworzyć zdanie fwoie , iak myśli ? 
Gdyby zaś kto z Was myślał prze- 
ciwnie więkfzości zdań, za to ob- 
darzać go nie należy tytułem ani 
Mofkala, ani Prufaka, ani Auftry- 
aka. Czas ieft , abyście iuż byli 
wfzyfcy Polakami i wfzyfcy fwoie- 
mi. Byłby albowiem naypierwízy 
krok do utraty wolności Wafzey, 
"gdyby Obywatelowi , a dopieroż 
Seym fkładaiącemu nie wolno było 
o Rzeczypofpolitey myślić , iak czu- 
je ,i mówić, iak myśli, byle tylko 
bez fzczypania drugich flowami, bez 
wylania żółci iczernidła. Bo ieże- 
li w prywatnych pofiedzeniach ta- 
kowe mowy nie fą przyzwoite, tym 
bardziey w publicznych Obradach , 
gdzie Maieftat zgromadzonych Sta- 
nów zafiada , mieścić fie nie powin- 
ny. Ja Gallicyanin, ale fercem i du- 
fzą Polak, co myślę o iftotnieyfzych 
: cze- 
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częściach; do Wafzego Rządu po- 
trzebnych , krótko powiem. 


Chcieć Rzeczpofpolitą Wafzą na 
inna zupełnie przelać forme. bylo- 
by rzeczą niebeźpieczną i trudną. 
Jeft ona iak Ów ftary gmach, w któ- 
rym gdyby kto chciał czynić roz- 
rządzenia podług nowego zupełnie 
abryfu, wzrufzonyby zoftał we wfzy- 
ftkich częściach fwoich i upadłby 
narefzcie. Dobry bydź może Rząd 
Angieliki , Hollenderfki, Szwaycar- 
fki i nowey Rzeczypofpolitey Ame» 
rykańfkiey , ale każdy z nich ieft do- 
bry dla (wego Kraiu. Różne poło- 
ženie mieyfca , różny geniufz, ró- 
Żne obyczaie, ieft to tyleż prze- 
{zkod do przyięcia tamtych uftaw, 
I byłby trefunek nayofobliwfzy na 
świecie , gdyby Rząd fłużący iedne- 
mu Narodowi, mógł przydać fię 
drugiemu. A do tego, ieżeli w któ- 
rym, to w Republikantíkim Kraiu 
naytrudniey(ze ieft dzieło czynić 

wiel- 
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kie odmiany. Trzeba pierwey ga. 
dzić fię nieiako ze wfzyftkiemi Oby- 
watelami, z ich fercem, ich cha- 
rakterem , ich fpofobem myślenia i 
uprzedzeniem, aby z chęcią przy- 
ieli i z ftałością potym utrzymywa- 
li to, co od nich famych zawiflo 
przyiąć i odmienić. Z teyto przy: 
czyny Solon Grecki ów Prawodawca, 
używfzy umiarkowania w napifaniu 
Praw, które zoftawiło nafienie przy- 
fzłtych niefzczęść Rzeczypofpolitey 
Ateńfkiey , rzekł: We napifatem 
Praw dla Ateńczyków, takie można 
było napifać , ale napifatem nay- 
lepsze , takie ont mogli tylko znieść. 
Próżno: też byłoby kufió fie o ufta- 
wę Rządu ze wízyftkim dofkonale- 
go. Ten będzie naydofkonalfzy, któ: 
ry będzie miał w fobie naymniey wad 
i błędów. Ani naywiękfza garliwosé 
maluiąca w myśli fwoiey piękne o- 
brazy dofkonałości, nie może fobie 
podchlebiać , iż potrafi ułożyć nay- 
rządniey(zą Rzeczpofpolitą. “— 
a 
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Plato nie uroił był-fobie takiey Rze- 
czypolpolitey w buynym dowcipie 
fwoim? cóż okazał? piękne {ny i 
marzenia. 


Odłożywfzy zatym na ftrone to 
wfzyftko , cokolwiek nie ieft iftotną 
rzeczą do poprawy Rządu, a co 
mogłoby {prawic przefzkode do przy- 
lecia rzeczy ważnieyfzych i potrze- 
bnieyfzych w Rzeczypofpolitey Wa- 
fzey , zaczniycie l'olacy od famych 
fundamentów. Moim zdaniem, dwa 
fa Źrzódła. z których wypłynęły na 
Rzeczpofpolitą Wafzą wizyftkie nie- 
fzczęścia i Rzad olłabiły ; to jeft: 
liberum veto i poźnieyfze Bez Kró- 
lewia. Te to dwie mniemane zrze- 
nice Wolności Walzey otworzyły 
drogę cbcym Mocarftwom do mię- 
fzania fie w interefía Rzeczy pofpo- 
litey , te nierząd wieczny w Domu 
zafzczepiły , te z obrony Kraiowey 
wyzuly, Imie nawet Wafze wyma- 
zały z rzędu Narodów Europeylkick, 

W pier- 
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W pierwfzych początkach Wolno** 
ści Wafzey , kiedy po wygafley 
mezkiey linii Piaftów , ftan Rycer- 
fki zaczął dzielić fie Władzą z Kró- 
lem i Senatem , i Żaden Ziazd Wal. 
ny nie mógł bydź prawnie złożony 
bez przytomności Poflów Ziemtkich, 
wfzyftko było ftanowione na Sey- 
mach więkfzością głofów ; i miała 
wtenczas Rzeczpofpolita dobre Pra- 
wa, dobry Rząd, Skarb i Woyfko. 
Od Roku dopiero 15356. gdy Seymy 
poczęły bydź burzliwe, Poflowie 
niektórzy choć w mnieyf[zey liczbie, 
ale zuchwalfi i zebatfi nie chcieli 
łączyć fię z więkfzością, upieraiąc fię 
przy zdaniu fwoim i nie dopufzcza- 
jac tego, aby więkfza liczba dawa- 
ła Prawa Kraiowi Tym fpofobem 
pierwfze ukowane było ogniwo zry- 
wania Seymów od ftrony mnieyfzey 
fprzeciwiaiącey fię dobrze myślącym, 
Po ftopniach przyfzło do tego, Że nie 
mogły żadne pifane bydź uftawy, tyl- 
ko za jedpomyślnością Seymuiących, 

Jeden 
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Jeden Pofel mial moc tym flowem: 
JViepozwalam, nie tylko odrzucić 
wfzelką propozycyą , ale co goríza, 
zerwać i rozpru{zyé cały Seym, a 
nawet znifzczyć to wlzyftko, co- 
kolwiek ¡uz było na nim poftanawio- 
nego za powizechną zgodą. Pier- 
wfzy tego nielzczęśliwy ftalfie przy- 
kład w Roku 1652. za Jana Kazimie- 
rza. Rsecz do uwierzenia trudna! 
Ze nie tylko przykład ów był do- 
brze przyicty na Seymie, ale na- 
wet po niedługim czafie na Konfe- 
deracyi Generaluey Roku 1696. lz- 
berum veto nazwane było unicum 
& Jpecialifimum jus cardinale, Od 
owego czalu iak wiele niezgoda i in- 
terels prywatny nazrywaly Seymów, 
przypominać Wam nie trzeba. Kon- 
federacye , które nieznaly ferum 
veto , wiecey ftaly fie fzkodliwym le- 
karftwem dla Oyczyzny, niżeli po- 
mocą. A tak Rzeczpofpolita za- 
ftała bez Rządu, bez Woyíka, bez 
Pieniędzy.  Dziwić fie trzeba, żę 
din 


" c . 
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dla tego dawno tuz nieupadła Gdyż 
by albowiem dom naygruntowniey 
budowany przez fto kilkadziefigt lat . 
nie miał zadnego opatrzenia i popras 
wy, czyliżby fie ż gruntu nie wa- 
lit? Poftrzegli to acz późno cno» 
tliwi Obywatele , chcieli fie ratować, 
ale obce Mocarftwa maiące iuż 
wpływ do Rządu na nierządzie Wa- 
fzym zafadzonego , i dyktuiące Pra- 
wa, na Seymie Roku 1768. narzu- 
city Polfzcze Uiberum veto za Pras 
wo Kardynalne w Materyach Status, 
to ieft w tym wfzyftkim cokolwiek 
Rzeczpofpolite Wafzą rządną imo- 
cną uczynićby mogło, a dozwoliły 
tylko więkfzości glofów w famych 
materyach ekonomicznych, czyli 
w mnieyfzey wagi rzeczach. Jakie 
mi więc itopniami przyfzliście da 
krefu fłabości Wafzey , takiemi wra- 
cać fie Wam potrzeba do odzyfkania 
pierwfzych fil. JefteScie teraz fzcze- 
Sliwfi Polacy, że zrzuciwfzy iarzmo 
podległości w tak pogodnym czafie 
wzgle« 
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względem zazdrośnych fąfiadów Wa: 
fzych, fami (obą władniecie, Za. 
traćcież na zawize to haniebne /z- 
* ferum veto, które Was o tyle przy- 
prawiło niefzczęść. A iezeli po- 
trzebna ieft kiedy iednomyślność , 
ta niech bedzie w tym tylko, czego 
nigdy Tobie nie życzycie , aby fie fta- 
ło, lub raz uftanowione odmienić 
mogło. Bo trudno ieft, żeby fie 
wfzylcy razem na złe zgodzili, a 
bardzo iet łatwo, aby ieden zły 
naylepfzey rzeczy mógł (przecie 
wić fię. 


Czyli zaś fama tylko profta wię. 
kfzość głofów , czyli trzy czwarte 
części w niektórych okolicznościach 
maig bydź miarą Seymów Walzych , 
nie tak zafłanawiać Was powinno, 
iak to, ieżeliby takowa różna wię- 
kfzość zawifła koniecznie od Inftru- 
kcyi Woiewództw. Prawda ieft , Ze 
Naród w znaczney liczbie zgroma- 
dza fię na Seymiki , ale czyli będzie 

miał 
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miał ten Naród tyle czafu , tyle 
Światła , tyle własnego zdania , aby 
fam rozeznał potrzebę iedney od 
drugiey rzeczy? Czyli kilka mo- 
Żnych Ofób zlaczonych ze fwemt 
Przyiaciolami nie zechcą na miey« 
fcu Narodu pifać Inftrukcyi, iakie 
zdawać fię będą dogodne włafnym 
ich interefsom? Jeżeli wypadną o- 
koliczności wymagąiące fekretu, 

dzielności prędkiego fkutku, czyli 
przed czalem będą po Kraiu rozgłae 
Ízane? lub do długiego czalu od- 
wlekane ? Walze Woiewództwa nie 
ofobno każde wziete , ale razem w 
Reprezentantach fwoich na Seym 
zebrane, dopiero wtenczas maia moc 
fkładać władzę Prawodawczą , nie 
rządzą lie one każde oddzielnie tak, 
iak Prowincye naprzykład Rzeczy» 
'_ polpolitey Hollenderfkiey , od któ- 
rych zdania Deputowane Ofoby do 
Stanów Generalnych na krok odftą- 
pić nie mogą. Prowincya iednak 
Kryzyi fpufzcza fie zupełnie na ros. 

tro. 
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tróbność Twoich Deputowanych. 
Gdybyście przynaymniey Polacy o: 
toczeni byli Kraiami Republikant- 
fkiemi, iak ten dopiero wfpomnio- 
ny, możnaby dopuścić wizyftkich 
niebeźpieczeńitw, w któreby także 
one wpadać mufiały. Lecz w po- 
śrzód naymocnieyfzych prawie i 
nayabfolutnieyfzych Mocarftw mie- 
fzkaiąc, należy Wam, ile tylko zgo- 
dzić fie może z Rządem Republi- 
kantíkim, wfzyftkie zamknąć wrota, 
któremiby fłabość rządu do Was 
weisnaéfie mogła. Jefzczebym go: 
dził fie na Initrukcye W oiewództw, 
co fie tycze podatków , od których 
prawie utrzymanie innych części 
Rządu zawillo. Batbym fie tylko, 
abyście tym fpofobem nienarobili 
Inftrukcyi znofzących podatki Szla- 
checkie za naypierwfzą fpolobno- 
ścią. Gdyby zas Woiewództwa nie 
mogły zlewaé władzy Poflów , i 
roftropności ich 6ddać *zaradzenia 
około dobra powfzechnego, iakiepo 
czę- 
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częftokroć wymaga zdarzona pora 
i nagła okoliczność , nie mieliby za 
co Pofłowie odpowiadać Obywate- 
lom na Seymikach Relacyinych. Jle 
Że nie ich włafne zdanie, ale zdanie 
Woiewództwa w Inftrukcyi przepifa- 
ne wpływałoby do Prawodawftwa. 
Sami zaś z extraktem Inftrukcyi w 
w ręku, byliby niememi tlomaczami 
woli iego. Roftropność więc radzi, 
aby to oddać Reprezentantom ,cze- 
mu Woiewództwa na mieyfcu z wie- 
łu przyczyn fame zaradzić dofłate- 
cznie nie potrafiłyby ; a dla zabez- 
pieczenia czułości Poftów o los Oy- 
czyzny, obowiązać ich do ścifłey 
fwemu Woiewodztwu odpowiedzi po 
każdym fkończonym Seymie. 


Drugim źrzódłem niefzczęść Wa- 
fzych Polacy, były dotąd Bez-Kró- 
lewia, nie te, które zdarzały fie za 
Panowania Piaftów, ani te, które 
fadzały na Tron krew Jagielońfką, 
ale te, które dofiągnęły bliżey wie- 

B ków 
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ków nafzych. W owych pierwfzych 
czafach Elekcye były tylko prawie 
ceremonią. Korona Królów, do któ- 
rey zwyczaiem wfzyftkich Półno- 
cnych Kraiów obierali Polacy, ftala 
fie darem ich dla omu Piaftów, i 
z powodu fpokoynosci publiczney 
oddawana była porządkiem naftępfta 
aż do Kazimierza Wielkiego, ofta- 
tniego z Dziedzicznych Królów. Je- 
Żeli można Dziedzictwem nazwać 
takowe Panowanie. Ludwika i Ja- 
g'ellonów Elekcye były iuż rzeczy- 
wilte i razem Wolności Wafzey po- 
Żyteczne. Wtenczas dopiero Rzecz- 
pofpol ta Walza zaczęła bydź Rze- 
cząpofpolitą. Wtenczas nabyła o- 
bfzernych Przywilejów i (wobód. 
Nigdy iednak dla niey moment nie 
był przyiaźnieylzy , iak po śmierci 
Zygmunta Augufta oftatniego z li- . 
nii Mezkiey Jagiellonów. Od owego 
czatu zapewniała fobie przy kazdey 
Klskcyi Królów rozfzerzenie Wła- 
dzy iwoiey przez „Pacta ni rg 
; tó- 
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które fprawiedliwie nazwać moze-, 
cie Palladium wolności Wafzey. Po- 
ki więc. Polacy byli trofkliwi tylko 
o samo ugruntowanie Rządu Re- 
publikantfkiego , Bez ~ Królewia nie - 
tylko Rzeczypofpolitey nie fzkodzi- 
ły, ale nawet korzyść iey przynio- 
fly; Lecz fkoro z Elekcyi Królów 
zaczęła prywata robić publiczny iar- 
mark, różne Mocarftwa Europeyfkie 
trafiły do Polfki, to z pieniędzmi, 
to z obietnicami, to nakoniec z gro- 
Zbami; iedne ftarały fie w Dom fwóy 
wprowadzić Korone, aby z czalem 
cały Kray do Pańitw Dziedzicznych 
przyłączyć mogły, drugie prowa- 
dzily do niey Sąfiadów lub Przyia- 
ciół fwoich , fpodziewaiąc fie z nich 
pewney pomocy w zdarzonych oko- 
licznosciach.  Pamiętny Wam po- 
winien bydź Traktat ów haniebny 
Jana Kazimierza z Ferdynandem HI. 
Cefarzem uczyniony , gdy u niego 
o pofilki ftarał fie przeciwko Szwe- 
dom, Ze nie tylko po śmierci: Jana 


Ba Ka- 
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Kazimierza Krolem Polfkim obrany 
bydź miał Arcy-Xiążę Auftryacki, 
ale też zawfze przy obieraniu Kró- 
lów Polfkich Arcy-XiaZeta Auftry- 
accy pierwizeńftwo miedzy innemi 
do Korony mieć powinni byli; któ- 
ry to Traktat dopiero za Jana III, 
idącega ra obronę Wiednia , zni- 
faczony zoftal. Wielorakie potym 
bywały przy Traktatach fekretne 
umowy między Monarchami zape- 
wniaigce wcześnie dla kogoś Tron 
Polfki. Pierwey na Króla zgodzo- 
no fig po Gabinetach Cudzoziem- 
fkich, a dopiero dopufzczono Po- 
lakom odprawić ceremoniał Ele- 
kcyi między Warfzawą i Wolą. Je- 
Żeli zaś ftrona przeciwna fadzała 
na Tron kogo drugiego , na ówczaś 
zapalona Woyna domowa przez za- 


- 


graniczne Woyfka, przez uzbroio- > 


ne reae własnych Oyczyzny Synów, 
wiecey po Kraiu klęfk i fzkody fpra- 
wila, niżeli w którey ftronie trzęlie- 
nie ziemi. Z tey to przyczyny Bez- 
Kró- 


= 
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Królewie u Was iedno znaczy, co 
rewolucya. I to to ieft Polacy wol- 
na Wafza Elekcya Królów, którą 
fie chlubicie w oczach całey Euro- 
py? Czas ieft , abyście fie więcey 
fami nie mamili, Nie Wy, ale Wam 
obieraią Królów. Ani nawet Woy- 
fka Wafze , które powiękfzyliście, 
nie zabeźpieczy wolney Elekcyi, ¡ak 
fobie podchlebiać możecie. Owfzem 
toż famo Woyfko ufłużyć potrafi 
ambicyi którego z możnych Oby- 
watelów. Przykłady i obce i do- 
mowe, powinny Wam bydź prze- 
ftrogą. Obierzcież fobie raz przy- 
naymniey fami iedng Familia, na- 
wet Zagraniczną , i oddaycie iey 
naftępftwo Tronu, przywigzawfzy 
Królować maiących koniecznie do 
Kraiu. Będziecie mieli Królów fwo- 


+ ich,na łonie Wafzey ziemi wychowa- 


nych , Oyczyzne kochaiacych , rze- 
czą iimieniem Królów Polaków. Je- 
Żeli obawiacie fię tego, aby Sukces- 
fya Tronu nie zaprowadziła z cza- 
fem 
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fem do famowładnego rządu , w Rze- 
czypofpolitey ieft mocy czynić ta- 
kie umowy z przylzłemi Królami 
przy kazdey Koronacyi, iakie zda- 
wać fię będą naybeźpiecznieyfze dla 
Wolności A gdyby który z nich 
przeftąpić chciał granice powierzo- 
ney fobie władzy , Dacta Conventa 
zwrócą go na {woie mieyfce. Wre- 
fzcie co raczey wybierać Wam na- 
leży, czyli w Elekcyi Królów pe- 
wny nierząd, a potym pewną zgu- 
bę cslego Kraiu aż do zatracenia 
imienia Polfkiego ? czyli też, w na- 
ftepftwie Tronu niepewną przemia- 
nę wolney Rzeczypofpolitey na Rząd 
Samowładny w tychże famych Pol. 
fki granicach? Ja, który iuż nie- 
Ízczesliwie doświadczam obcego Pa- 
nowania, z dwóch złych rzeczy, 
chętniebym teraz obrał mnieyfzą 
Przynaymniey rozumiałbym język 
mego famowładcy , którego teraz 
nie umiem. Lecz darmo tą da- 
leką przyfzłością zatrudniacie fig Po- 


lacy. 
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lacy. Tak odmieniaig fie Rzeczy- 
pofpolite na $wiecie iako tez Mo- 
narchie. Jeżeli niefprawiedliwosć 
i gwałt panuią w Rządzie Republi- 
kantfkim , wtenczas uciemiężeni wią- 
zać fię zwykli do Naczelników Na- 
rodu, i fzukaig obrony w powiękfze- 
niu Władzy ich naprzeciw Aryfto- 
kracyi, lub Demokracyi. Tak fię 
ftało w flawnych owych Rzeczach- 
pofpolityh Grecyi i Rzymu, tak w 
Danii, Szwecyi i innych Europey- 
fkich Narodach. Podobnie także Lud 
gnębiony od Monarchy, wydziera mu 
Berło, i odzyfkuie wolność, z k*ó- 
rey ofiarę uczynił fpodziewancy 
fzczęśliwości pod rządem iednego. 
Takowy los i Wafza Rzeczpofpoli- 
tą wtenc#as dopiero fpotkać może, 
kiedy Rząd Wafz nie będzie równie 
fprawiedliwy dla wfzyitkich ziemi 
Wafzey Miefzkańców. 


Ta oftatnia uwaga prowadzi mnie 
do dalfzego zaftanowienia fig nad 
Mia- 
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Miaftami i Wfiami Wafzemi, iaki 
wzgląd Wafze Prawa na nie mieć 
powinny, aby Rzeczpofpolita nie 
doznała tey Ímutney kolei. Nie ie- 
ftem ia ani z liczby tych, którzy 
nie mogą cierpieć Żadney odmiany, 
ani owych, którzy niechcą nic na 
mieyfcu fwoim zoftawić , i wfzyftko 
zgruntu wywracaią. Dlatego nie 
ieft myślą moią radzić Wam, aby- 
ście przypuścili Miafta do wfpólne- 
ga z Wami Prawodawftwa. Dość i 
tak mschina Rządu Wafzego z li- 
eznych kółek ieft złożona ; umniey- 
fzyćby należało tey ogromności, 
nie powięklzać. Wiecie zas o tym 
bardzo dobrze, 12 w Monarchi- 
cznych i Aryftokratycznych Pań- 
ftwach , Miafta fą tylko @rzywile- 
iem, w Demokratycznych fkładaią 
część Naywyżfzey władzy. Wy Po- 
lacy chcecież napotym mieć Ary- 
ftokracyą ? czyli Demokracya ? 
Wfzak podobno Wafza Aryftokra- 
cya Szlachecka podzielona ná tednę 
mo- 


C s5 ) 


mozna!, a drugą z urodzenia tylko 
famego wypływaiącą  zaftgpi do- 
brze mieyfce Demokracyi. Nie po- 
mnażaycie wiecey fponów w Domu 
Wafzym. Podchlebia to wprawdzie 
miiości włafney Miefzczan , aby ra- 
zem ze Szlachtą rządzili , ale Mia- 
fta tego nie potrzebuią. Zadaia one 
tylko od Was opieki Praw fwoich , 
z któremi z Zagranicy przyfzły , żą- 
daią beźpieczeńftwa Ofób i Maiątków 
fwoich, Żądaią równey fprawiedli- 
wości. Zeby Miafta były fpokoyne 
ofwóy los, trzeba ie zapewnić, iż 
ani Rząd Kraiowy , ani żaden Oby- 
watel nie uczyni naymnieyfzego u- 
fzczerbku ich Prawom i Przywile- 
jom, ze włafności ich tak powfze- 
chne, iako fzczególne będzie fwe= 
mi fiłami Naród bronił. 


Zdaie fię na pozor, Że kiedy ie- 
dna cześć Obywatelów w Narodzie 
nie należy do Prawodawczey Wła- 
dzy , Rzeczpofpolita dzielić fie mań 

na 


C 26 ) 


na dwie klafsy , z których iedna nie 
ma intereísu przykładać fie do u- 
fzczęśliwienia Oyezyzny , dla tego, 
Ze druga zoftawuie famey tylko fo- 
bie honor fłnżyć iey. Lecz zafta- 
nowiwfzy fie nad tym dobrze , iż po- 
wfzechna pomyślność Kraiowa, left 
pomyślnością każdego Miefzkańca 
w fzczególności , byle tylko nie był 
tymczalowy , nie można przypuscié 
takiey oboiętności , podobney do o- 
wych członków na Żołądek zbunto- 
wanych, chyba wtenczas, / gdyby 
który Stan lub Obywatel nie dozna- 
wał równey z innemi nad fobą opie- 
ki Praw Rzeczypolpolitey. Wfzakże 
pod panowaniem Monarchów Mia- 
fta nie wchodzą w Żadne rządy, dlą 
tey równey atoli opieki kwitną i fą 
fzczęśliwe.  Ztymwfzyftkim, aby 
więcey przywiązać iefzcze Miafta 
do Oyczyzny, potrzeba im otwo- 
rzyć drogę do ftopniów Wayfko- 
wych, do Urzędów Afsefsorfkich, 
Skarbowych i dobrego porządku. 
Mo- 
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Można także pozwolić nabywania 
Dóbr Ziemfkich , nie tym Miefzcza- 
nom , którzy przedaiąc towary za- 
graniczne fłużące zbytkowi , lub li- 
chwą bawiąc fię nazbierali znaczne 
Summy w Polízcze, ale tym, któ- 
rzy przez założenie Fabryk i fpro- 
wadzenie rzemieślników do Kraiu, 
i ludności, i wyrobieniu Materya- 
łów na Wafzey Ziemi rodzących fie 
pomagać będą. Nawet i do kleyna- 
tu Szlacheckiego w nadgrode talen- 
tów i zafług poczynionych w Oy- 
czyznie pofuwać ich należy. Ta- 
kowe uftawy Wafze wprowadzą do 
ferc Mielzczan z nadzieia tych do- 
ftoynosci, więkfze przywiązanie do 
dobra publicznego i zywfzq gorli- 
wość oobrone Oyezyzny. 


Rękodzieła i handel Miaft fa wpra- 
wdzie źrzódłem bogactw Kraiowycb, 
ele rolnictwo ofobliwie w Polfzcze 
ieft naypierwfzym inaypewnieyfzym. 
Od tego dwa tamte zawifły, Jeże- 

li 
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li przez pomnożone Warfztaty po 
Miaftach przez ofadzanie w nich 
wieyfkich ludzi, oderwiecie wiele 
rąk od pługa, zmnieylzy fig upra- 
wa roli, i rękodzieła nie witlkg be- 
dą miały korzyść. Ponieważ na ów 
czas drog«sé Zboża pochodząca nie 
z mnogości konfumpcyi , ale z ma-: 
łego zbioru fzkodzilaby razem i wła- 
ścicielom gruntu i Rzemieślnikom. 
Nie trzeba też wiele dowodzić, ¡ak 
rolnictwo ieft dalekie iefzcze u W as 
-od ftopnia dofkonałości , iak iedne 
części ziemi nie fa uprawne , a dru- 
gie dla złey uprawy nie wiele przy- 
nofza plonu , iak wiele macie iefzcze 
lafów i baguifk. Ludności więc do 
tego potrzeba. Ale iakże fpodzie- 
wać fię możecie ludności, ieżeli 
Chłop nie ma włafności fwoiey ? ie- 
Żeli uprawia ziemię , która nie ieft 
jego? ieżeli nie ma nadziei, aby kie- 
dy iego była? ieZeli fam tylko ba- 
tog budzi go do roboty ? Polacy! 
zzućcie okow Prawodawftwie Wafzym 
na 


( 29 ) 


na tę klafsę ludzi naylicznieyfza, ale 
razem naynielzczęśliw(zą, ktora Was 
karmi. Niechcą oni mieć Żadnego 
wpływu do Rządu Wafzego. Nie 
domagaią fie Przywilejów , ktore 
Miafta pod bokiem dawnych Krółów 
miefzkaiace flufznie lub niefłufznie 
fobie powvrabiaty. Ządaią tylko te- 
go „aby kazdy Chłop pewny był raz 
na zawfze tego gruntu, który mu 
Dziedzic Whi wydzieli; aby umowy 
jego z Panem były święte , wzglę- 
dem powinności roboty ; aby miał 
pewną (prawiedliwość w przypadku 
wyrządzoney fobie krzywdy. Nie > 
przeczę ia temu, Że trudny ieft do 
wynalezienia fpolób, żeby przez ufta- 
nowienie Sądu między. Panami i 
Chli»pami, i fyrawiedliwosci dogo- 
dzić, i nienadwerężyć.polłufzeńftwa 
tak potrzebnego w rolniczym gofpo: 
darftwie. Swiadkiem fam tego ie. 
ftem, iak cała Gallicya przykrych 
z tey przyczyny doznawata fkutków. 
Zigescito fie piuniactwo , prla od- 
to- 
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logiem leżały , ani Pan, ani Chłop 
nic nie miał.  Jeżeliby wiec z po» 
wodu delikatności rzeczy mie podo- 
balo fie Wam uftanowić Sądu przy- 
naymniey polubownego dla Spraw 
Chłopfkich z Panami fwemi , należy 
koniecznie przywiązać wlafny inte- 
refs Dziedzica do lofu Chłopa na 
iego ziemi ofadzonego. który gdy- 
by pofzedł ze Wfi do drugiego Pa- 
na z przyczyny poniefioney iakicy 
niefprawiedliwosci, naówczas Sad 
zwyczayny roftrzygaigc {por o po- 
wrócenie poddamego, miałby oraz 
moc poznawania takowey przyczy- 
ny. Aby zaś mogliście lepiey za- 
ludnić Kray Wafz , kontrakty czyn- 
fzowe z Zagranicznemi przychodnia- 
mi ulitwia tę potrzebę. | Woiewo- 
dztwa Wielkopolikie , pomimo uprze- 
dzonego mniemania o twardym ob- 
chodzeniu fie Polaków z Chlopami, 
pełne fy takich czynizowników. Po. 
tym, gdyby były Miafta ladnieyfze 
po Kraiu , niżeli fa, lub gdyby kvi- 
tungt 


+ 
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tnął pewny iaki handel, możnaby 
podobne czynić umowy po Wfiach 
Wafzych. Lecz ielzcze daleko je- 
fieScie od tey. Ipolobności. Tym- 
czaíem niech wymierzona podług u- 
mowy praca rolnika, zaflapi miey- 
fce czynfzu, a nieadmienność raz 
danego gruntu, bedzie rekoymią 
włalności iego. 


Nic atoli w Prawodawftwie Wa- 
fzym bardziey zatrudniać Was nie 
powinno, ink poprawa obyczaiów, 
na których ftoią Rzeczypolpolite. 
Więcey albowiem Pańftw upadło dla 
zepłutych obyczaiów , niżeli dla 
zgwałconych Praw. | Jakiemi byli- 
ście Polacy dawniey ? iakiemi teraz 
iefteście ? przeyZrzyicie fie w zwier- 
ciedle czynów twoich. Poki żyli- 
ście na Wfiach , poki rolnictwo, to 
Źrzódło obfitości , zdrowia i niewin- 
nych uciech, ta fzkoła dobrych o- 
bycza:ów Wafzą było Ziemiañíkg za- 
bawą , fama panowała fzczerość , roz- 


fą- 
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fadek , niefkażone cnoty , miłość Oy: 
czyzny. Dziś przez rozfzerzenie 
Nauk, przez zbliżenie fię do wię- 
kfzego świata , przez zwiedzania cu- 
dzych Kraiów , wypolerowaliście ro» 
zum, aleście popfuli ferca , popfuli 
obyczaie, i wprowadziliście do Oy- 
ezyzny te wady , które trudno po- 
godzić z dobrym Obywatelftwem. 
A co naygorzey , Religia w Wafzym 
Kraiu od nieiakiego czafu ofłabiona 
zoftała, która naypewnieyfzą ieft 
zalada każdego rządu. Jako więc 
potrzebą ieft Rzeczypofpolitey u- 
_trzymywaé ią, tak wątpić nie można, 
Że Religia Panuiąca między Kardy- 
nalnemi Prawami Waízemi; naypier- 
wíze mieyfce mieć będzie; zabez- 
pieezaiąc oraz wolność , prerogaty- 
wy i własność Stanu Duchowne- 
go, i nie dopufzczaiąc nic takowe- 
go, coby ubliżyć mogło Władzy 
Kościelney , która iey ieft właści- 
wa. Byłoby albowiem oczywiftą 
kontradykcyą , aby Religia nazy- 
wała 
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wała fie Panuiącą , a Ołtarze iey 
i Kapłani zoftali bez pewney i fta- 
łey własności, aby mniey na nią 
było wzgledu, niżeli na inne Reli- 
gie cierpiane tylko w Kraiu dla te- 
go, Że są iuż wprowadzone. Du- 
chowieńftwo Wasze są to Obywate- 
le, którzy zrodzeni z Kraiowych 
Obywatelów + przeniosłszy się | do 
oddzielnego Stanu poświęconego 
na usługę Religii, i nieodmieniaia- 
cego się tak, iak naprzykład Stan 
Zolnierfki, podług każdego woli:i 
humoru odmieniać się może, peł- 
nią nayiftotnieysze obowiązki w Oy: 
czyznie ; którzy nawet w Stanach 
Rzeczypospolitey maią swoich. Re- 
prezentantów ; I ciż niepowinni do: 
znawać opieki waszego Prawa wspol- 
nie z innemi Obywatelami Kraio- 
wemi? Ze zaś od nieiakiego czasu 
wolne pisma przez oboiętnóść na 
to Rządu Waszego, i przez ulega: 
nie Zwierzchnosci Duchowney; za: 
czeły rzucać pocifki na Religi, 
Gin Gre. chcąc 
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chcąc przez to osłabić ku niey ser: 
ca Ludu, i napoić zdaniami prze- 
ciwnemi cnocie i dobrym obycza- 
iom, niezapomnicie zapewne o tak 
ważney rzeczy w uftawach Waszych, 
Może kto Wam czynić uwagę ,.że 
nietrzeba ścifkać wolności druku 
dla wiekszego rozszerżenia światła 
po kraiu. Lecz spytaycie fie tako- 
wego , czyli na tym oświecenie za- 
leży, aby śmiać się z Religii , aby 
na Xiezy rzucać potwarz, i roz- 
siewać nauki iadem zarażone? Z tych 
oświecaiących Polfke nie czytałem 
Żadnego Autora, któryby w uczoney 
Rzeczypospolitey Dziełem — iakin: 
znakomitym wsławił się. Będąc oni 
tylko naśladowcami popisuig fie w 
Polszcze myślami modnemi i toie- 
szcze nie swoiemi,  Woleliby ra- 
czey zatrudnić fig tłómaczeniem 
dobrych xiąg zagranicznych , któ- 
rych wielka ieft liczba w rożnych 
potrzebnych naukach, na ten czas 
Kray Wasz prawdziwieby fię — 
ci 
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«it. Oftrzepam zaś Was Polacy, 
jeżeli pozwolicie tey wolności nie 
określiwszy pierwey, aby w materyi 
'tyczacey fie Religii i obyczajów nikt 
nie ważył fię drukować bez zezwo- 
lenia Duchowney  Zwierzchnosci, 
na fundamencie Edyktów Zygmun- 
ta, I. i Zygmunta Augufta, a w rze- 
'czach $ciagalacych fie da Rządu 
Rzeczypospolitey bez wgladania w 
to Zwierzchności Swieckiey, ftanie 
fie z czasem u Was to, co fie ftało 
teraz we Francyi, która naczytawfzy 
fie od lat kilkadziesiąt rożnych Xiag 
buntuiących  namietności ` ludzkie 
przeciwko Religii, i Władzy Rządo- 
wey, chciała powrocić Prawo czło- 
-wiekowi, chimeryczną równość, i 
"nieograniczoną wolność, a natomiaft 
do Kraiu sprowadziła burzę i zamie- 
“szanie. Juz i y Waszey Polszcze | 
"ziawiły fie takowe pisma zapalające 
"nienawiść Mieszczan i. Chłopów 
przeciwko Stanowi Szlacheckie- 
mu, ubogich przeciwko bogatym, 
:/ [rcr g. pl po- 
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podległych przeciwko ^ przelo£o- 
nym. Autorowie bez Logiki nie za- 
ftanowili fie nad tym, Że musi bydź 
między Ludzmi iakiś porządek; Że 
nie może bydź między niemi Za- 
dnym sposobem rowność Fizyczna, 
lecz tylko Moralna. Natura sama 
uformowała ludzi bardzo nie ro- 
wnych w figurze, w talentach, co 
do rozumu ,-co do serca. A rożni- 
ca między bogatemi i ubogiemi poty 
będzie , póki ieden drugiemu nieza- 
cznie gwałtem wydzierać własności. 
Inney równości żądać roftropnie nie 
podobna oprócz opieki Prawa nad 
wszystkiemi równie Obywatelami. 


Tak zabezpieczywszy Religią pa- 
nuiącą i to wszyftko, co do utrzy- 
mania iey należy, iezeliby potrze- 
bna była w czym poprawa Ducho- 
wieńftwa , zoftawcie ią Władzy Ko- 
Scielney, która, nim rządzi, i któ- 
ra Osobne na to ma Prawa swoie. 
Nie „kad rc ucha bes d którzy 
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jdąc za zdaniem Febroniusza i Ri- 
cheryusza wmawiają w Was, iż mo- 
Zecie Sami takowe czynić reformy. 
Tak radzili Nasi koncepiści Nie- 
mieccy nieboszczykowi Jozefowi LI, 
który z Protektora uczynił się Pa- 
nem Religii, a z Religii chciał tyl- 
ko mieć sprezyne Polityczną; któ- 
ry obrządki, nauki, karność prze- 
pisywał. Seminarya podług myśli 
swoiey zakładał , i Hierarchig Ko- 
Scielng z gruntu wywrócił, otwo- 
rzywszy przez to wrota do gorsza- 
cey nauki, do wolności sumnienia 
i złych przykładów Jakie ztąd 
wypłyneły fkntki? wisdomo Wam 
dobrze bydź powinno. Przyszło da 
tego, ze musiano znowu powrócić 
władzę Bifkapom, aby sami nM 
Prawa sobie ics czynili Du- 
chowne rozrzadzenia po Dyecezy- 
ach, Synody cdprawiali dla utrzy- 
mania karności Koscielney. Semi- 
narya uftanawiali, i nauki im sani 
przepisywali, Jeżeli przykłady Za- 
gra- 
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graniczne , które u Was Polacy po- 
wszechnie bywaią prawidłem czyn- 
ności Waszych , pobudziły do 
przedsięwzięcia podobnych kroków , 
też same przykłady niech Wam fta- 
ną się powodem do odmiany tych 
myśli. Tym bardziey , gdy iak sły- 
szę , Bilkupi Wasi znaiący nagle- 
piey rzemiosło swoie, od nieiakiego 
czasu zatrudnili się szczególniey 
Dyecezyami, i ftosowne do Praw 
Kościelnych, do czasu i okoliczno- 
ści poczynili chwalebne rozrządze- 
nia. Są oni zzpewne o tym sami 
przekonani, Że edukacya wpływa 
naywięcey w obyczaie i poltępki 
człowieka; Ze Kapłańftwo potrze- 
buiąc światła rozumu i cnot, przy- 
sposabiać należy wcześnie Mlodź 
Duchowną do piastowania godnie 
tego urzędu. Ani trzeba rozumieć, 
ze wszyftlko u nich ieft złe, czega 
sami nie urządzicie. Gdyby: ieszcze 
w czym zdałą się bydź potrzeba re- 
formy , wiedząc iuż, co Was dolega, 
zgro» 


€ 39 ) 


zgromadzą się zapewne Bifkupi, 
i na Synodzie ułożą to, co fie zga- 
dzać będzie z dobrem >Rzeczypo- 
spolitey i Prawami Koscielnemi. 
Sami się między fobą i predzey i 
łatwiey zreformować potrafią. U- 
rządzenie zaś Seminaryów , iako 
należy tylko do władzy Bifkupów, 
którzy są właściwemi Sedziami czy- 
ftey Wiary i czyftey nauki, i pode 
obowiązkiem sumnienia pilnować iey 
muszą, tak ani dzielić się nią z kim 
innym, ani poddawać iey nie mo- 
gliby pod iakimkolwiek pozorem, 
żadney inney Zwierzchnosci, bez 
nadwerężenia iftotney powinności 
Pafterfkiey. Kommissya też Edu- 
kacyina zbyt ma wiele pracy i za» 
trudnienia w uftanowieniu pewnych 
prawideł swoich dla publiczney edu- 
kacyi, i w dopilnowaniu fkutku ich, 
aby ieszcze w nauki Duchowne wglą. 
dać miała. Dość będą szczęśliwi 
Bifkupi, kiedy Edukacya publiczna 
odda im w ręce przychodzącą Młodź 
t do 
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do Seminarium oświecona ing 
dobrze innemi naukami, a Ducho- 
wnemi sami fie zatrudnić potrafią, 
Jeżeliby nakoniec osądziliście po- 
trzebą użyć Zakony do edukacyi 
Młodzi Waszey , chociaż one maią 
właściwe w Religii obowiązki, prze- 
cięż aby fię okazały użyteczniey- 
szemi dla Dobra powszechnego , nie 
powinny fie uchylać od tego cieZa- 
ru, byle tylko ie pierwey uczynić 
do tego zdatnemi, i byle przez to 
nie była rozwolniona  Zakonność, 
Bo tym sposobem ani Klasztory 
dobrych Zakonników, ani Wy nie 
mielibyście pożytecznych Nauczy- 
cielów.  Szkołki także Parafialne 
nauczą Wasze pospolftwo czytać, 
pisać i rachunków. Niezapedzaycie 
fie idałeko w inne oświecenia. Gdyż 
i ubożsi Plebani nie byliby w ftanie 
doftarczać Wam dofkonalszych baka- 
łarzów , i Lud Wasz jeszcze tego 
teraz nie potrzebuie. Co sie tycze 
mopalney. dla niego nauki, zolta» 
wcię 
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wcie to samym Plebanom. Tlóma. 
cząc oni po Kościołach Ewangelią 
i Przykazania Bolkie, maią naylepszą 
sposobność przekładać zawsze Lu- 
dowi powiności człowieka wzgle- 
dem Boga, wzgledem Rodziców, 
względem Panów, względem siebie 
samych, względem bliżnich, i in- 
ne tym podobne. Nigdzie przy- 
zwoiciey nasluchaé fig nie może 
pospolftwo tey prawdy moralney o 
równości Człowieka, iak na tako- 
wych naukach , gdzie powtarza mu 
częfto Kapłan te słowa: iż wszy- 
scy ludzie są równi w oczach 


Boga. 


Te są pierwsze fundamenta Po- 
lacy, które gdy ugruntowane , zo- 
ftaną, poprawiać możecie bezpie- 
cznie wszyftkie inne części Rządu 
Waszego, tak co do Władzy Prawo- 
dawczey, iako też wykonywaiącey. 
Długie i przykre doświadczenia nau- 
czyć iuż Was powinny,co ofłabiac co 

7 Wzma- 
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wzmacnia Rzeczpofpolitg 2 W niew 
których rzeczach macie iuz wfka- 
zana fobie drogę za tera£niey[zego: 
Pasowania. Winniście Królowi Wa- 
fzemu łączącemu fie zawfze z; Naro- 
dem, gdzie idzie o dobro Oyczy- 
zny , między innemi, uftanowienie 
Kommifsyi Woyfkowey i Skarbowey. 
Bez których nie mielibyście ani ta- 
kiego nawet porządku, który ieft, 
i Aryftokracya fama kilku możnych 
Ofob , maiąca w ręku fwoich Skarb 
i Woyfko dotądby Wami rządziła 
pod imieniem Rzeczypofpolitey. W 
wolnym Republikantfkim Narodzie, 
jako Prawodawftwo nie'od iedney 
Ofoby woli zawiflo, tak i wykonanie 
onegoż , iedney Ofobie powierzone 
bydź nie powinno. Beźpiecznieyfza 
ieft takowa Władza na kilka lub kil. 
kanaście Olób podzielona, które i 
światła w radach fobie udzielać, i 
wzaiemnie pilnować fię będą. A nay- 
więcey pilnować ią powinna Nay- 
wyżfza iaka Magiftratura , którą nas 
e ‘ ZWI- 


C 43) 


zwiycie , iak fie Wam podoba , czyli 
Strażą , czyli Radą, czyli Władzą 
dozorczą , byle rzecz pożyteczna 
Kraiowi była, i byle wiecey miała 
mocy od zniefioney Rady, która to 
ftrafzyła tylko Obywatelów, i bez 
potrzeby tłómaczyła Prawa, a ża- 
den iey ani Sąd, ani Obywatel nie 
ftuchał , kiedy niechciał. Nie tayno 
mi ieft, że Burmiftrz nawet ieden 
małego Miafteczka Walzego odwa- 
Żył fie długo opierać iey zaleceniu. 


Poki zaś Polacy przez poprawę 
, Rządu, Seymiki Wafze nie będą fpo- 
koynieyfze , i porządnieyfze, póki 
na Seymach więcey będziecie mówić, 
niżeli czynić, póki dla wfzyftkich 
Stanów Ludzi nie obmyślicie fpra- 
wiedliwości i prędkiey , i niezawo- 
dney, póki nie włożycie równego 
ciężaru Podatków na wfzyftkich O- 
bywatelów w miarę ich dochodów, 
póki nie będziecie ftarali fie popra- 
wiać dróg, kopać kanałów, czyścić 

rzek 
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rzek fpławnych , Miaft zaludniaó 
rzemieślnikami, póki w Woyfku Wa- 
fzym nie będzie ślepega poflufzeń- 
ftwa, względu na zafługi i zdatność 
w Awanfach, równie odwagi ferca, 
iako też wiadomości fztuki woien- 
ney w Kommenderuiących , poki nie 
zafzczepicie powfzechney Edukacyi 
- w Narodzie w potrzebę każdego Sta- 
nu; póki Wafze Trybunały , Wafze 
Kommilsye, Wafze Sądy będą zia- 
zdami nie dla pełnienia przyietych 
obowiązków , ale dla parady, uczt i 
rozrywek ; póty, śmiało powiem , Ze 
nie możecie fobie wróżyć kwitnącey 
Rzeczypofpolitey. Nie Polacy, nie 
uftawy pięknie napifane , ale wyko- 
nanie onych Was dopiero ufzczę- 
Sliwi. Którego wtenczas. fpodzie- 
wać fie możecie, kiedy nie Wy 
Prawu, ale Prawo Wam rozkazować 
będzie ; kiedy miłość Oyczyzny fta- 
nie fie pierwfzym celem ferc Wa~ 
fzych, kiedy z prywaty uczynicie 
ofiarę dobru publicznemu , kiedy u- 
mo- 
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morzycie na zawfze niezgody , któ- 
re kłócą członki z Głową Narodu, 
i fame członki między fobą, a przez 
to (prawować zwykły ftrafzne kon- 
wulfye w całym Politycznym ciele 
Rzeczypofpolitey. Tego pożądane- 
go fkutku Wam naybardziey Życzę 
z ferca. A lubo fpełzła iuż dla mnie 
podchlebna nadzieia a podobno iuż 
na zawíze! kofztować razem z Wa- 
mi fłodkich owoców wolnego Rządu, 
ciefzyć fię przynaymniey będę z po- 
myślności Wafzey , ile razy wfpo- 
mne, że Rzeczpofpolita Polfka po ty- 
łu klęfkach i niefzczęśliwych prze- 
mianach ftala fig nakoniec rządną , 
mocną, i bogatą. 
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